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Wstęp do wy­da­nia pol­skie­go

Kon­flikt izra­el­sko-arab­ski w za­sa­dzie stał się nie­uchron­ny w chwi­li, kie­dy Teo­dor Herzl opu­bli­ko­wał swo­ją książ­kę Pań­stwo ży­dow­skie (1896 r.), a Kon­gres Sy­jo­ni­stycz­ny roz­po­czął sta­ra­nia o po­par­cie idei osad­nic­twa ży­dow­skie­go w Pa­le­sty­nie. Do­pó­ki jed­nak po­zo­sta­wa­ła ona pod pa­no­wa­niem tu­rec­kim, ja­ki­kol­wiek szer­szy ruch emi­gra­cyj­ny nie miał szans po­wo­dze­nia. Sy­tu­ację zmie­ni­ła I woj­na świa­to­wa, klę­ska Tur­cji i ob­ję­cie bry­tyj­skim man­da­tem Pa­le­sty­ny. Za­sad­ni­cze zna­cze­nie mia­ła de­kla­ra­cja Bal­fo­ura. Za­po­wia­da­ła stwo­rze­nie „ży­dow­skiej sie­dzi­by na­ro­do­wej” w Pa­le­sty­nie, co zo­sta­ło zro­zu­mia­ne przez Ży­dów jako za­po­wiedź stwo­rze­nia pań­stwa. Utwo­rze­nie pań­stwa ży­dow­skie­go w Pa­le­sty­nie sta­ło w jaw­nej sprzecz­no­ści z obiet­ni­ca­mi bry­tyj­ski­mi wo­bec Ara­bów, któ­ry­mi sku­si­li ich do udzia­łu w woj­nie prze­ciw Tur­kom. Ko­lej­ne ali­je (fale emi­gra­cji ży­dow­skiej do Pa­le­sty­ny) spo­wo­do­wa­ły, że w chwi­li de­kla­ra­cji nie­pod­le­gło­ści Izra­ela, 14 maja 1948 r., w Zie­mi Świę­tej znaj­do­wa­ło się już po­nad 600 tys. Ży­dów – sześć­dzie­siąt pięć lat wcze­śniej było ich tyl­ko oko­ło 25 ty­się­cy.

Pierw­sze ży­dow­skie or­ga­ni­za­cje sa­mo­obro­ny zo­sta­ły utwo­rzo­ne już w 1909 roku – był to Ha-Szo­mer, w 1920 r. wchło­nię­ty przez Ha­ga­nę[1]. Po I woj­nie świa­to­wej, kie­dy Bry­tyj­czy­cy prze­ję­li pa­no­wa­nie nad Pa­le­sty­ną, na pod­sta­wie man­da­tu Ligi Na­ro­dów, kon­flikt ży­dow­sko-arab­ski cały czas się za­ostrzał. Po wy­bu­chu po­wsta­nia pa­le­styń­skie­go w 1936 r. spo­łecz­ność ży­dow­ska za­war­ła nie­pi­sa­ny i chwiej­ny so­jusz z Bry­tyj­czy­ka­mi. Uległ on za­cie­śnie­niu po wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej. Już w 1940 r. SOE wy­sła­ła do Pa­le­sty­ny mjr. Pal­me­ra, któ­ry utwo­rzył z ży­dow­skich ochot­ni­ków pierw­szy od­dział mor­skich ko­man­do­sów. Ich pierw­sza mi­sja była za­ra­zem ostat­nią. Na po­kła­dzie po­li­cyj­ne­go ści­ga­cza „Sea Lion” zna­la­zło się 23 żoł­nie­rzy Ha­ga­ny ra­zem z mjr. Pal­me­rem. Wy­ru­szy­li na ak­cję bo­jo­wą prze­ciw Try­po­li­so­wi, por­to­wi i ra­fi­ne­rii ropy w Li­ba­nie, kon­tro­lo­wa­nym wów­czas przez rząd Vi­chy. Ślad po okrę­cie za­gi­nął i do dziś nie wia­do­mo, co się z nim sta­ło. Przy­wód­cy Ha­ga­ny i eli­tar­ne­go Pal­ma­chu[2] zda­wa­li so­bie spra­wę, że stwo­rze­nie qu­asi-ma­ry­nar­ki oraz mor­skich od­dzia­łów sa­bo­ta­żo­wo-dy­wer­syj­nych jest ko­niecz­no­ścią. Dla­te­go w 1943 r. po­wsta­je Pal­jam (kom­pa­nia mor­ska), któ­re­go jed­nym z pierw­szych człon­ków był Izzi Ra­haw, któ­ry miał spo­ry wpływ na au­to­ra ni­niej­szej książ­ki. Naj­więk­szym suk­ce­sem mor­skich pal­ma­chow­ców było uszko­dze­nie trans­por­tow­ca „Em­pi­re Ri­val”. Sta­tek ten uży­wa­ny był do de­por­ta­cji za­trzy­ma­nych przez Bry­tyj­czy­ków ży­dow­skich uchodź­ców do obo­zów na Cy­prze.


[image: F 8]
Zwi Spec­tor, do­wód­ca mor­skich ko­man­do­sów Pal­ma­chu, i mjr An­tho­ny Pal­mer, ich bry­tyj­ski do­wód­ca i szko­le­nio­wiec, 1939–1941 (Pal­mach Ar­chi­ve via the Pi­ki­Wi­ki)



Pal­jam ode­grał nie­zwy­kle istot­ną rolę w okre­sie po za­koń­cze­niu II woj­ny świa­to­wej, a przed usta­no­wie­niem Pań­stwa Izra­el. Wła­śnie ta or­ga­ni­za­cja prze­my­ca­ła przez bry­tyj­ską blo­ka­dę oca­la­łych z Ho­lo­kau­stu eu­ro­pej­skich Ży­dów, broń dla pod­ziem­nej ar­mii oraz pro­wa­dzi­ła dzia­ła­nia dy­wer­syj­no-sa­bo­ta­żo­we prze­ciw Bry­tyj­czy­kom. Po nie­daw­nym so­ju­szu nie było śla­du. Woj­na z Pa­le­styń­czy­ka­mi i pań­stwa­mi arab­ski­mi to­czy­ła się już od 1947 roku, a za­koń­czy­ła się do­pie­ro w 1949 r. Po za­ję­ciu Haj­fy w 1948 r. po­wsta­ła Ma­ry­nar­ka Wo­jen­na Izra­ela, a jed­nym z jej ele­men­tów była jed­nost­ka ko­man­do­sów mor­skich[3]. Pierw­szym jej do­wód­cą był, wy­wo­dzą­cy się z Pal­ja­mu, Jo­chai Ben-Nun. Za jego spra­wą i pod jego do­wódz­twem izra­el­ska ma­ry­nar­ka wo­jen­na od­nio­sła swój naj­więk­szy suk­ces w cza­sie woj­ny o nie­pod­le­głość Izra­ela[4]. 22 paź­dzier­ni­ka 1948 roku od­dział ko­man­do­sów za­ata­ko­wał trze­ma mo­to­rów­ka­mi wy­ła­do­wa­ny­mi ma­te­ria­ła­mi wy­bu­cho­wy­mi egip­ski okręt fla­go­wy „Emir Fa­ro­uk” i to­wa­rzy­szą­cy mu tra­ło­wiec[5]. Atak za­koń­czył się peł­nym suk­ce­sem. Za­to­pio­no „Emi­ra Fa­ro­uka”, a tra­ło­wiec zo­stał po­waż­nie uszko­dzo­ny. W cza­sie ata­ku ran­ny zo­stał Ben-Nun, ale były to je­dy­ne stra­ty Izra­el­czy­ków. Do­wód­cy ko­man­do­sów nada­no ty­tuł Bo­ha­te­ra Izra­ela – naj­wyż­szą wów­czas izra­el­ską na­gro­dę woj­sko­wą[6].


[image: F 9]
Pierw­sza mor­ska jed­nost­ka ko­man­do­sów izra­el­skiej ma­ry­nar­ki wo­jen­nej w tzw. ma­łym obo­zie. Od le­wej: Ja­akow Ri­tow, Jo­chai Ben-Nun, Izzi Ra­haw, Za­lman Abra­mow, Ger­szon Kar­lin­sky, Eitan Szpusz­nik, Atlit, 1950 (Pal­mach Ar­chi­ve via the Pi­ki­Wi­ki)



Po woj­nie o nie­pod­le­głość ma­ry­nar­ka wo­jen­na zna­la­zła się na sza­rym koń­cu pod wzglę­dem fi­nan­so­wa­nia za­ku­pów sprzę­tu oraz do­stę­pu do za­so­bów ludz­kich nowo po­wsta­łe­go pań­stwa. Ku­po­wa­no co praw­da prze­sta­rza­łe okrę­ty od in­nych państw, ale flo­ta była bied­ną ku­zyn­ką in­nych ro­dza­jów sił zbroj­nych. W cza­sie kam­pa­nii su­eskiej[7] Izra­el­czy­kom uda­ło się prze­chwy­cić, a po­tem wcie­lić do wła­snej ma­ry­nar­ki je­den z egip­skich nisz­czy­cie­li. Poza tym udział Wiel­kiej Bry­ta­nii i Fran­cji w woj­nie prze­ciw Egip­to­wi spo­wo­do­wał, że izra­el­ska ma­ry­nar­ka wo­jen­na nie sta­nę­ła przed żad­ny­mi wy­zwa­nia­mi, ze wzglę­du na ab­so­lut­ne pa­no­wa­nie sprzy­mie­rzeń­ców na mo­rzu. Po 1956 r. po­ja­wi­ły się czte­ry kon­cep­cje roz­wo­ju sił mor­skich Izra­ela:

1. Kon­ty­nu­acja roz­wo­ju ma­ry­nar­ki opar­tej na nisz­czy­cie­lach pa­mię­ta­ją­cych II woj­nę świa­to­wą.

2. Roz­wój sił pod­wod­nych.

3. Opar­cie flo­ty na jed­nost­kach spe­cjal­nych (13 Flo­tyl­li).

4. Bu­do­wa no­we­go typu flo­ty opar­tej na okrę­tach ra­kie­to­wych[8].

W każ­dej kon­cep­cji roz­wo­jo­wej ko­man­do­si mor­scy od­gry­wa­li więk­szą lub mniej­szą rolę. Jed­nak do­wódz­two ma­ry­nar­ki (o sze­fo­stwie sił zbroj­nych nie wspo­mi­na­jąc) ja­snej kon­cep­cji roz­wo­ju, eli­tar­nych prze­cież, sił spe­cjal­nych nie mia­ło. Do­dat­ko­wo spe­cja­li­stycz­ne szko­le­nie za­bie­ra­ło tyle cza­su, że żoł­nie­rze 13 Flo­tyl­li mo­gli w peł­ni po­świę­cić swo­im obo­wiąz­kom mniej niż rok z ob­li­ga­to­ryj­nej trzy­let­niej służ­by. Im­pro­wi­zo­wa­ne i nie­co cha­otycz­ne me­to­dy szko­le­nia i pro­wa­dze­nia ope­ra­cji ule­gły znacz­nej po­pra­wie po na­wią­za­niu współ­pra­cy z bry­tyj­ską SBS[9], a na­stęp­nie (po 1957 r.) z fran­cu­ski­mi ko­man­do­sa­mi mor­ski­mi. Nie­mniej go­to­wość bo­jo­wa była ni­ska, a szko­le­nie ko­man­do­sów mor­skich nie było w peł­ni pro­fe­sjo­nal­ne.

 

JO­CHAI BEN-NUN

[image: F 10]
(Na­tio­nal Pho­to Col­lec­tion)


Ur. 17 XII 1924 roku w Haj­fie, oj­ciec był emi­gran­tem z po­łu­dnia Ro­sji, a mat­ka uro­dzi­ła się w ro­dzi­nie emi­gran­tów, ale już na te­re­nie Pa­le­sty­ny. Po ukoń­cze­niu szko­ły śred­niej wstą­pił do Ha­ga­ny w 1940 r., a na­stęp­nie zo­stał prze­nie­sio­ny do Pal­ma­chu. W 1944 r. zo­stał urlo­po­wa­ny i roz­po­czął stu­dia me­dycz­ne. W 1945 r. po za­koń­cze­niu woj­ny zo­stał człon­kiem Pal­ja­mu. W 1946 r. ze­spół Ben-Nuna uszko­dził sta­tek „Em­pi­re Ri­val”. Przed wy­bu­chem woj­ny Ben-Nun or­ga­ni­zo­wał od­dzia­ły sa­mo­obro­ny w Haj­fie, a na­stęp­nie wal­czył w bry­ga­dzie „Ha­rel”, ochra­nia­jąc kon­wo­je z za­opa­trze­niem dla Je­ro­zo­li­my. Pod­czas tych dzia­łań zo­stał po­waż­nie ran­ny. Po wy­bu­chu woj­ny o nie­pod­le­głość awan­so­wa­ny do stop­nia ma­jo­ra Ben-Nun zo­stał wy­sła­ny do Ju­go­sła­wii po czoł­gi za­ku­pio­ne w Cze­cho­sło­wa­cji, któ­re mia­ły być do­star­czo­ne dro­gą mor­ską, lecz jego mi­sja się nie po­wio­dła. W 1948 r. peł­nił obo­wiąz­ki do­wód­cy od­dzia­łu ko­man­do­sów mor­skich i na ich cze­le za­to­pił „Emi­ra Fa­ro­uka”.

W stycz­niu 1950 r. zo­stał do­wód­cą jed­nost­ki sił spe­cjal­nych – 13 Flo­tyl­li sta­cjo­nu­ją­cej w Atlit. W la­tach 1950–54 stu­dio­wał in­ży­nie­rię i ar­chi­tek­tu­rę na Mas­sa­chu­setts In­sti­tu­te of Tech­no­lo­gy. W stycz­niu 1956 ob­jął do­wo­dze­nie nisz­czy­cie­lem INS „Jafo”. Pod­czas kry­zy­su su­eskie­go uczest­ni­czył w prze­chwy­ce­niu egip­skie­go nisz­czy­cie­la „Ibra­him el Awal” (póź­niej INS „Ha­ifa”). W paź­dzier­ni­ku 1957 r. Ben-Nun po­now­nie ob­jął do­wódz­two nad 13 Flo­tyl­lą.

W dniu 1 mar­ca 1960 otrzy­mał awans na ko­man­do­ra i no­mi­na­cję na szó­ste­go do­wód­cę Ma­ry­nar­ki Wo­jen­nej Izra­ela. Po sze­ściu la­tach za­koń­czył służ­bę i od­szedł na eme­ry­tu­rę. Pod­czas woj­ny sze­ścio­dnio­wej (1967) oraz woj­ny Jom Kip­pur (1973) na ochot­ni­ka zgło­sił się do służ­by. Po odej­ściu z ma­ry­nar­ki Ben-Nun zo­stał dy­rek­to­rem Isra­el’s Oce­ano­gra­phic and Lim­no­lo­gi­cal Re­se­arch Ltd. (1968–1982). Zmarł 6 VI 1994 r. w No­wym Jor­ku w 1994 r. i zo­stał po­cho­wa­ny w ki­bu­cu Ma’agan Mi­cha’el.

 

Ka­ta­stro­fa przy­szła w cza­sie woj­ny sze­ścio­dnio­wej. 13 Flo­tyl­la otrzy­ma­ła za­da­nie neu­tra­li­za­cji arab­skich flot. Mi­sja w Sy­rii po pro­stu nie zo­sta­ła prze­pro­wa­dzo­na, po­nie­waż do­wód­ca zre­zy­gno­wał z wy­ko­na­nia za­da­nia. In­fil­tra­cja Port Sa­idu przez nur­ków uda­ła się, ale nie zna­le­zio­no ce­lów (okrę­tów) do znisz­cze­nia. Naj­gor­szy prze­bieg mia­ła ak­cja w Alek­san­drii, gdzie Egip­cja­nie zła­pa­li sze­ściu nur­ków, któ­rzy prze­do­sta­li się do por­tu. Po woj­nie do­wódz­two Izra­el­skich Sił Obro­ny w ogó­le za­sta­na­wia­ło się nad sen­sem dal­sze­go ist­nie­nia od­dzia­łu ko­man­do­sów mor­skich. Wte­dy do­wód­cą 13 Flo­tyl­li mia­no­wa­no Ze’ewa Al­mo­ga.

 

Łu­kasz Przy­by­ło
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Szko­le­nie z fran­cu­ski­mi ko­man­do­sa­mi mor­ski­mi w Tu­lo­nie za­po­cząt­ko­wa­ne przez do­wód­cę 13 Flo­tyl­li Iz­zie­go Ra­ha­wa (na zdję­ciu ze swo­im fran­cu­skim od­po­wied­ni­kiem), od­by­wa­ło się – z ma­ły­mi wy­jąt­ka­mi – co­rocz­nie w la­tach 1956–1967. (z arch. Ze’ewa Al­mo­ga)









 

Wo­jow­nik

W dniach 21–24 wrze­śnia 2016 r. ad­mi­rał Ze’ew Al­mog udzie­lił wie­lo­go­dzin­ne­go wy­wia­du czte­ro­oso­bo­wej gru­pie ba­da­czy: prof. Krzysz­to­fo­wi Ku­bia­ko­wi, dr. hab. płk. Ju­liu­szo­wi Ty­mo­wi, dr. Łu­ka­szo­wi Przy­by­ło i red. Ta­de­uszo­wi Za­wadz­kie­mu. Po­nad­to do­dat­ko­we in­for­ma­cje do­ty­czą­ce bio­gra­fii Ze’ewa Al­mo­ga oraz hi­sto­rii 13 Flo­tyl­li po­cho­dzą z ksią­żek: Ze’ev Al­mog, Flo­til­la 13: Isra­eli Na­val Com­man­dos in the Red Sea, 1967–1973, An­na­po­lis 2010; Sa­mu­el M. Katz, Ni­ght Ri­ders, Nowy Jork 1997; Abra­ham Ra­bi­no­vich, The bo­ats of Cher­bo­urg, Nowy Jork 1988; he­braj­skie­go i an­giel­skie­go bio­gra­mu na Wi­ki­pe­dii, a tak­że wie­lu stron in­ter­ne­to­wych.

 

Mor­skie ope­ra­cje spe­cjal­ne, czy­li isto­ta dzia­ła­nia 13 Flo­tyl­li, to je­den czło­wiek – Ze’ew Al­mog. To wszyst­ko, co chcia­łem po­wie­dzieć.

Ami Aja­lon, do­wód­ca MW Izra­ela w la­tach 1992–95 na spo­tka­niu wszyst­kich ży­ją­cych żoł­nie­rzy 13 Flo­tyl­li w 1993 r.[1].

 

 Ze’ew Al­mog uro­dził się 1 lu­te­go 1935 r. w Tel Awi­wie w ro­dzi­nie emi­gran­tów z Pol­ski. Po roku od jego uro­dze­nia ro­dzi­ce prze­pro­wa­dzi­li się do Haj­fy. Za­miesz­ka­li w dziel­ni­cy Bat Ga­lim nie­da­le­ko por­tu, przy sa­mej pla­ży. Ro­dzi­na Ze’ew była bar­dzo re­li­gij­na, a szcze­gól­nie bli­skie sto­sun­ki łą­czy­ły go z dziad­kiem, któ­ry wy­emi­gro­wał do Pa­le­sty­ny kil­ka lat wcze­śniej niż jego dzie­ci.

 

Ze’ew Al­mog: Miesz­ka­li­śmy na skra­ju pla­ży. Spę­dzi­łem tam 12 lat, ko­cha­łem mo­rze, więk­szość dnia spę­dza­łem na pla­ży pły­wa­jąc, ło­wiąc ryby i gra­jąc w pił­kę wod­ną – by­łem dziec­kiem na­tu­ry. Naj­wię­cej cza­su spę­dza­li­śmy na ba­se­nie o olim­pij­skich wy­mia­rach, któ­ry miał też wie­żę do sko­ków z trze­ma pię­tra­mi: 3, 5 i 10 me­trów. W Bat Ga­lim cho­dzi­łem do przed­szko­la i ukoń­czy­łem czte­ry kla­sy szko­ły pod­sta­wo­wej. Po­tem mój oj­ciec chciał, że­bym uczęsz­czał do szko­ły re­li­gij­nej, więc do pią­tej i szó­stej kla­sy cho­dzi­łem do szko­ły w gór­nej Haj­fie. Po­tem moi ro­dzi­ce prze­pro­wa­dzi­li się do Kir­jat Moc­kin, kil­ka ki­lo­me­trów na pół­noc od Haj­fy. Za­nim się wy­pro­wa­dzi­li­śmy, mia­ło miej­sce zda­rze­nie, któ­re szcze­gól­nie moc­no za­pa­mię­ta­łem. W lu­tym 1947 r. „Cha­im Ar­lo­so­roff”[2] – sta­tek z 1938 imi­gran­ta­mi ze Szwe­cji i Włoch osiadł na ska­łach do­kład­nie na­prze­ciw­ko mo­je­go domu. „Cha­im Ar­lo­so­roff” osiadł po „cy­wil­nej” stro­nie, bo kil­ka­na­ście me­trów da­lej był płot od­dzie­la­ją­cy port wo­jen­ny, w któ­rym sta­cjo­no­wa­li Bry­tyj­czy­cy. Pal­jam prze­my­cił tych emi­gran­tów do Pa­le­sty­ny, za­nim Bry­tyj­czy­cy zdą­ży­li za­re­ago­wać. Tak swo­ją dro­gą to w domu obok miesz­ka­li bry­tyj­scy żoł­nie­rze – czę­sto się z nimi ba­wi­łem, a oni mnie bar­dzo lu­bi­li – chy­ba przy­po­mi­na­łem im o domu. Ja też ich lu­bi­łem. Za­raz za moim do­mem za­czy­na­ła się dziel­ni­ca arab­ska. Czę­sto bi­li­śmy się z arab­ski­mi dzie­cia­ka­mi, ale nie na­zbyt po­waż­nie.
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Luty 1947 r. – dwu­na­ste uro­dzi­ny Ze’ew, sta­tek „Cha­im Ar­lo­so­roff”, osa­dzo­ny na pla­ży w Bat Ga­lim w Haj­fie do­kład­nie na­prze­ciw­ko domu, w któ­rym miesz­kał Ze’ew Al­mog. Pa­sa­że­ro­wie – ży­dow­scy uchodź­cy (1938 osób) za­bra­ni ze Szwe­cji i Włoch, zo­sta­li prze­szmu­glo­wa­ni do Pa­le­sty­ny przez Pal­jam, za­nim Bry­tyj­czy­cy mo­gli ich in­ter­no­wać i wy­słać na Cypr. (z arch. Ze’ewa Al­mo­ga)



By­li­śmy bied­ni, a moi ro­dzi­ce bar­dzo cięż­ko pra­co­wa­li. Bar­dzo im współ­czu­łem. Tyl­ko dla­te­go, że moi ro­dzi­ce otrzy­ma­li 50% ra­ba­tu na przed­szko­le, mo­głem do nie­go uczęsz­czać. Nor­mal­nie nie by­ło­by ich na to stać, ale i tak oj­ciec mu­siał zre­zy­gno­wać z prze­jaz­du do pra­cy au­to­bu­sem i cho­dził tam pie­cho­tą. Mia­łem dwóch młod­szych bra­ci, młod­szy z nich nie­ste­ty zmarł w wie­ku 62 lat. Pod­czas służ­by woj­sko­wej był w ma­ry­nar­ce wo­jen­nej i pły­wał na jed­nost­kach zwal­cza­nia okrę­tów pod­wod­nych. Od­szedł z woj­ska po woj­nie sze­ścio­dnio­wej w stop­niu młod­sze­go cho­rą­że­go. Po­tem skoń­czył stu­dia rol­ni­cze i wy­spe­cja­li­zo­wał się w upra­wie ba­weł­ny. W swo­im ki­bu­cu za­jął się go­spo­dar­ką wod­ną i za­rzą­dzał bu­do­wą sta­cji od­sa­la­nia wody. 


[image: F 14]
Kura miesz­ka­ła na drze­wie przy domu i Ze’ew zbu­do­wał dla niej gniaz­do w jego ko­ro­nie. Co­dzien­nie rano kura skła­da­ła jaj­ko z po­dwój­nym żółt­kiem, któ­re Ze’ew wy­pi­jał, żeby (jak mó­wi­ła jego mat­ka) „śpie­wał tak pięk­nie jak dzia­dek”, któ­ry był kan­to­rem (z arch. Ze’ewa Al­mo­ga).



Mój dru­gi brat też chciał słu­żyć w ma­ry­nar­ce wo­jen­nej, w szcze­gól­no­ści zaś w 13 Flo­tyl­li – a by­łem wte­dy jej ofi­ce­rem ope­ra­cyj­nym. Pro­sił mnie o wspar­cie, ale od­po­wie­dzia­łem mu, że nie mogę in­ge­ro­wać w pro­ce­du­ry – prze­cież to by się ob­ró­ci­ło prze­ciw­ko nie­mu, gdy­by coś po­szło nie tak. Oka­za­ło się jed­nak pod­czas ko­mi­sji le­kar­skiej, że jest dal­to­ni­stą i nie ma mowy, żeby mógł słu­żyć w ma­ry­nar­ce. Służ­bę od­był w woj­skach pan­cer­nych jako sze­re­go­wiec – w że­la­znej dy­wi­zji gen. Tala. Pod­czas woj­ny sze­ścio­dnio­wej zo­stał ran­ny w nogę nad Ka­na­łem Su­eskim, kie­dy od­wie­dzi­łem go w szpi­ta­lu, cały czas był na mnie ob­ra­żo­ny. Uwa­żał, że ra­zem z mat­ką uknu­li­śmy spi­sek, żeby nie do­stał się do 13 Flo­tyl­li. Do dziś miesz­ka w Los An­ge­les, przy­jeż­dża co roku do Izra­ela.

Nie­da­le­ko na­sze­go domu w Kir­jat Moc­kin, mia­łem wte­dy 12 lat, ćwi­czy­ła kom­pa­nia Pal­ma­chu. Któ­re­goś razu, kie­dy Bry­tyj­czy­cy jesz­cze sta­cjo­no­wa­li w Pa­le­sty­nie, śle­dzi­łem ich. Pró­bo­wa­li mnie prze­go­nić, ale się nie da­łem. Ka­za­li mi nie prze­szka­dzać i być bli­sko nich. Oka­za­ło się, że urzą­dzi­li za­sadz­kę na kon­wój z bro­nią, któ­ry je­chał z Akki do Haj­fy. Oglą­da­łem tę po­tycz­kę z bli­ska. Po­tem po­li­czy­łem cia­ła arab­skich żoł­nie­rzy. Było ich 18. Wi­dzia­łem, jak je­den z żoł­nie­rzy Pal­ma­chu wsko­czył do ka­bi­ny cię­ża­rów­ki i za­bił kie­row­cę. Gdy sia­dał za kie­row­ni­cą, cię­ża­rów­ka wy­le­cia­ła w po­wie­trze za­bi­ja­jąc żoł­nie­rzy na­oko­ło. Na­stęp­ne­go dnia dy­rek­tor szko­ły we­zwał mnie do sie­bie i za­żą­dał, że­bym od­dał pi­sto­let, któ­ry za­bra­łem wczo­raj z pola wal­ki. Od­po­wie­dzia­łem, że nic nie wzią­łem stam­tąd i żad­ne­go pi­sto­le­tu nie mam. „Je­śli mi go nie od­dasz, wy­rzu­cę cię ze szko­ły” – za­gro­ził mi dy­rek­tor. Od­po­wie­dzia­łem, że po­do­ba mi się ta­kie roz­wią­za­ne (śmiech). Po ty­go­dniu moja mama prze­ko­na­ła dy­rek­to­ra, żeby mnie przy­wró­cił w pra­wach ucznia. Ta­kie było moje pierw­sze do­świad­cze­nie bo­jo­we.
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Pasz­port ro­dzi­ców wy­sta­wio­ny przez sta­ro­stwo we Wło­dzi­mie­rzu Wo­łyń­skim (z arch. Ze’ewa Al­mo­ga).



Mój dzia­dek, po­dzi­wia­łem go bar­dzo, był nie­zwy­kle dziel­nym czło­wie­kiem. Słu­żył w ar­mii car­skiej, był or­dy­nan­sem ge­ne­ra­ła. Po­nie­waż wie­lu Ży­dów uni­ka­ło służ­by woj­sko­wej, ge­ne­rał so­bie z nie­go żar­to­wał – np. je­śli chcesz mieć sza­bat, mu­sisz za­bić Tur­ka. A mój dzia­dek był ze­zo­wa­ty – na­wet jak­by chciał, to nie po­tra­fił­by tra­fić w co­kol­wiek. Śmiał się z tego i mó­wił, że jed­no oko słu­ży­ło mu do ce­lo­wa­nia, a dru­gie do ob­ser­wa­cji oto­cze­nia. Nie­mniej dzia­dek był nie­zwy­kle od­waż­nym czło­wie­kiem. Kie­dyś po­je­cha­li­śmy z dziad­kiem „że­la­znym au­to­bu­sem”, czy­li ta­kim opan­ce­rzo­nym au­to­bu­sem, do Haj­fy. Ara­bo­wie strze­la­li do nas. Wszy­scy pa­dli na zie­mię, a on cały czas sie­dział pro­sto i czy­tał psal­my. W wie­ku po­nad 70 lat peł­nił noc­ną służ­bę war­tow­ni­czą – był bar­dzo dziel­nym czło­wie­kiem. Moi ro­dzi­ce to też było inne po­ko­le­nie – nie bali się ni­cze­go. Mama nie nie­po­ko­iła się o mnie, kie­dy za­czą­łem służ­bę woj­sko­wą, była dum­na z tego po­wo­du. Mimo że nie wie­dzia­ła, gdzie je­stem, i nie mia­ła ode mnie wia­do­mo­ści ca­ły­mi mie­sią­ca­mi. Mój oj­ciec był kie­row­cą wozu do­wo­dze­nia w cza­sie woj­ny o nie­pod­le­głość, przez cały rok nie było go w domu. Na­uczył mnie pro­wa­dzić cię­ża­rów­kę, kie­dy mia­łem 8–9 lat.

 


IC­CHAK „IZZI” RA­HAW
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Ko­man­dor Izzi Ra­haw jako do­wód­ca flo­tyl­li nisz­czy­cie­li. To on ścią­gnął Ze’ewa Al­mo­ga do Sza­je­tet, a póź­niej zo­stał jego przy­ja­cie­lem. Izzi na­le­żał do ma­łej gru­py, któ­ra do­łą­czy­ła do Jo­cha­ia Ben-Nuna, two­rząc Pal­jam, a póź­niej 13 Flo­tyl­lę (z arch. Ze’ewa Al­mo­ga).



Ur. w 1926 r. w Je­ro­zo­li­mie jako Ic­chak Ra­bi­no­wicz, w 1944 wstą­pił do Pal­ma­chu, po ukoń­cze­niu kur­su do­wód­ców dru­żyn w 1946 r. prze­nie­sio­ny do Pal­ja­mu. Brał udział w ata­ku na bry­tyj­ski sta­tek „Em­pi­re Ri­val”, któ­ry zo­stał uszko­dzo­ny. Po ukoń­cze­niu kur­su do­wód­ców plu­to­nów uczest­ni­czył w ak­cjach sa­bo­ta­żo­wych prze­ciw bry­tyj­skiej flo­cie, a na­stęp­nie two­rzył od­dzia­ły sa­mo­obro­ny w Haj­fie. Od po­ło­wy 1947 r. do po­ło­wy 1948 r. uczest­ni­czył w wal­kach wo­kół Je­ro­zo­li­my, w sze­re­gach bry­ga­dy Ha­rel, w któ­rej słu­żył rów­nież Jo­chai Ben-Nun. Od lip­ca 1948 r. po­wró­cił w sze­re­gi ko­man­do­sów mor­skich, pro­wa­dził kur­sy pły­wa­nia i uży­wa­nia mo­to­ró­wek wy­bu­cho­wych. W maju 1950 r. ob­jął do­wódz­two 13 Flo­tyl­li. W 1951 r. skie­ro­wa­ny do pra­cy wy­wia­dow­czej na te­re­nie Egip­tu, gdzie bu­do­wał siat­kę szpie­gow­ską. Od 1953 r. do 1957 r. po­now­nie do­wo­dził 13 Flo­tyl­lą. W 1957 r. ob­jął do­wo­dze­nie nisz­czy­cie­lem INS „Eilat”, a na­stęp­nie flo­tyl­lą nisz­czy­cie­li (1 Flo­tyl­la) skła­da­ją­cą się z dwóch okrę­tów. Urlo­po­wa­ny z ar­mii, od­był w la­tach 1962–66 stu­dia eko­no­micz­ne i ze sto­sun­ków po­li­tycz­nych na uni­wer­sy­te­cie je­ro­zo­lim­skim. W 1966 r. zo­stał za­stęp­cą do­wód­cy ma­ry­nar­ki i sze­fem ope­ra­cji mor­skich. Po woj­nie sze­ścio­dnio­wej prze­szedł na eme­ry­tu­rę, w stop­niu ko­man­do­ra, ze wzglę­du na róż­ni­ce w po­glą­dach na rolę ma­ry­nar­ki wo­jen­nej z do­wód­cą flo­ty Szlo­mo Ere­lem. W la­tach 1968–77 za­rzą­dzał por­tem w Haj­fie. Po 1977 r. zaj­mo­wał wie­le sta­no­wisk za­rząd­czych i w ra­dach nad­zor­czych w spół­kach gieł­do­wych i w sek­to­rze ban­ko­wym. Od 1977 r. miesz­kał z żoną w Ra­mat Ha-Sza­ron, miał dwo­je dzie­ci. Zmarł w 2015 r.

 



ISRA­EL „TA­LIK” TAL
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(Mil­ner Mo­she/Na­tio­nal Pho­to Col­lec­tion)



Ur. 13 IX 1924 w Sa­fe­dzie w ro­dzi­nie, któ­rej ko­rze­nie w Zie­mi Świę­tej się­ga­ły 1777 r., kie­dy przod­ko­wie jego mat­ki osie­dli się w Pa­le­sty­nie. W wie­ku pię­ciu lat, ra­zem z mat­ką i sio­stra­mi, le­d­wo uszedł z ży­ciem z po­gro­mu, jaki Ara­bo­wie urzą­dzi­li w Sa­fe­dzie. Ro­dzi­na prze­nio­sła się do Beer To­wij­ja. W wie­ku 17 lat zgło­sił się na ochot­ni­ka do ar­mii bry­tyj­skiej i słu­żył w Egip­cie i na Pu­sty­ni Za­chod­niej, a pod ko­niec woj­ny wal­czył na fron­cie wło­skim w Bry­ga­dzie Ży­dow­skiej. Pod­czas woj­ny o nie­pod­le­głość Izra­ela naj­pierw słu­żył w Szta­bie Ge­ne­ral­nym jako spe­cja­li­sta od bro­ni cięż­kiej (ckm i moź­dzie­rze), czę­sto wy­ru­sza­jąc na front, żeby uczyć żoł­nie­rzy efek­tyw­ne­go jej uży­wa­nia. Na­stęp­nie zo­stał do­wód­cą plu­to­nu i kom­pa­nii w bry­ga­dzie „Gi­wa­ti”. Po woj­nie, aż do 1951 r., do­wo­dził 54 ba­ta­lio­nem pie­cho­ty. Od 1952 r. był sze­fem wy­szko­le­nia w Szta­bie Ge­ne­ral­nym, a po stu­diach woj­sko­wych w Wiel­kiej Bry­ta­nii zo­stał mia­no­wa­ny ko­men­dan­tem szko­ły pie­cho­ty i dy­wi­zji szkol­nej. Pod­czas kam­pa­nii sy­naj­skiej za­stą­pił do­wód­cę 10 bry­ga­dy pie­cho­ty. Po woj­nie prze­niósł się do kor­pu­su wojsk pan­cer­nych i w 1959 r. zo­stał do­wód­cą 7 bry­ga­dy pan­cer­nej. W 1961 r. Tala mia­no­wa­no za­stęp­cą sze­fa Wy­dzia­łu Ope­ra­cyj­ne­go Szta­bu Ge­ne­ral­ne­go (któ­rym za­rzą­dzał Ic­chak Ra­bin). Po dwóch la­tach urlo­po­wa­ny – od­był stu­dia na Uni­wer­sy­te­cie Je­ro­zo­lim­skim na wy­dzia­łach fi­lo­zo­fii i nauk po­li­tycz­nych. W 1964 r. za­stą­pił na sta­no­wi­sku do­wód­cy wojsk pan­cer­nych swo­je­go przy­ja­cie­la Da­wi­da „Dado” Ela­za­ra, a rok póź­niej zo­stał mia­no­wa­ny na sto­pień ge­ne­ra­ła ma­jo­ra. Pod­czas woj­ny sze­ścio­dnio­wej do­wo­dził 84 dy­wi­zją (tzw. że­la­zną dy­wi­zją) na Sy­na­ju od­no­sząc duże suk­ce­sy. Był twór­cą izra­el­skiej dok­try­ny wojsk pan­cer­nych. Po 1969 r., kie­dy zdał do­wo­dze­nie nad woj­ska­mi pan­cer­ny­mi, za­jął się pra­ca­mi roz­wo­jo­wy­mi do­ty­czą­cy­mi pierw­sze­go pro­du­ko­wa­ne­go w Izra­elu czoł­gu (Mer­ka­wa). Po mia­no­wa­niu Ela­za­ra na sze­fa Szta­bu Ge­ne­ral­ne­go zo­stał mia­no­wa­ny sze­fem Wy­dzia­łu Ope­ra­cyj­ne­go i na tym sta­no­wi­sku uczest­ni­czył w woj­nie Jom Kip­pur. Na prze­ło­mie 1973 i 1974 r. mia­no­wa­ny do­wód­cą Do­wódz­twa Po­łu­dnio­we­go. W 1974 r. opu­ścił ar­mię, ale jako cy­wil, pra­cu­jąc na róż­nych sta­no­wi­skach w Mi­ni­ster­stwie Obro­ny, da­lej wspie­rał roz­wój róż­nych ty­pów bro­ni, a tak­że przy­go­to­wał nową struk­tu­rę sił zbroj­nych. Wie­lo­krot­nie od­zna­cza­ny. Zmarł 8 IX 2010 r.

 

W 1940 r. sio­stra mo­je­go ojca przy­je­cha­ła do Pa­le­sty­ny i za­miesz­ka­ła z nami. Ucie­kła w ostat­niej chwi­li z Wło­dzi­mie­rza Wo­łyń­skie­go. Po­ma­ga­ła nam, jak mo­gła, jak już po­wie­dzia­łem, by­li­śmy bar­dzo bied­ni. Po­zo­sta­łe ro­dzeń­stwo mo­je­go taty (sio­stry i je­den brat) i cała jego ro­dzi­na zgi­nę­ła w Ho­lo­kau­ście. Moja mama też mia­ła sio­strę, któ­ra przy­by­ła do Pa­le­sty­ny przed nią ra­zem z oj­cem, a moim dziad­kiem. Mama mia­ła jesz­cze dwóch bra­ci. Je­den z nich – Szu­lim, zo­stał uzna­ny za za­bi­te­go w Ho­lo­kau­ście. Mój dzia­dek ni­g­dy się z tym nie po­go­dził i cały czas uwa­żał, że jego syn żyje. W te­sta­men­cie za­pi­sał Szu­li­mo­wi swo­ją bi­blio­te­kę. Oka­za­ło się, że słu­żył w Ar­mii Czer­wo­nej, a po­tem NKWD de­por­to­wa­ła go do ko­pal­ni zło­ta na Sy­be­rii. W koń­cu uda­ło mu się uciec i po 14 la­tach w obo­zie uda­ło mu się do­stać do Izra­ela w 1956 r. Pierw­szy list od Szu­li­ma przy­szedł do­kład­nie w rok po śmier­ci dziad­ka. Mój wu­jek był ko­pal­nią nie­zwy­kłych hi­sto­rii i dyk­te­ry­jek, poza tym był nie­zwy­kle in­te­li­gent­ny.

* * *

 W sierp­niu 1952 roku, po ukoń­cze­niu re­li­gij­nej 11-kla­so­wej szko­ły Jaw­ne[3], Ze’ew Al­mog zgło­sił się na ochot­ni­ka do woj­ska. Pierw­sze lata słu­żył w Na­ha­lu[4], szu­ka­jąc oka­zji, aby zna­leźć się w jed­no­st­ce dzia­ła­ją­cej na mo­rzu. W koń­cu uda­ło mu się tra­fić do 13 Flo­tyl­li do­wo­dzo­nej wów­czas przez Iz­zie­go Ra­ha­wa. W 1955 Ze’ew Al­mog za­koń­czył szko­le­nie pod­sta­wo­we i spe­cja­li­stycz­ne zo­sta­jąc cer­ty­fi­ko­wa­nym ko­man­do­sem, a w 1957 r. po ukoń­cze­niu kur­su ofi­cer­skie­go pro­mo­wa­no go na pod­po­rucz­ni­ka. Przez pięć lat peł­nił róż­ne funk­cje we Flo­tyl­li, by w 1962 r. otrzy­mać urlop i skie­ro­wa­nie na stu­dia cy­wil­ne. Al­mog stu­dio­wał na dwóch kie­run­kach: geo­gra­fii i sto­sun­kach po­li­tycz­nych. W 1965 r. obro­nił pra­cę pt. „Geo­mor­fo­lo­gia wy­brze­ża Atlit”. Na stu­diach po­znał m.in. gen. Isra­ela Tala, jed­ne­go z naj­waż­niej­szych żoł­nie­rzy w hi­sto­rii Izra­el­skich Sił Obro­ny, i za­przy­jaź­nił się z nim. W tym sa­mym roku Al­mog zo­stał ofi­ce­rem ope­ra­cyj­nym 13 Flo­tyl­li. W 1966 r. od­szedł z jed­nost­ki i zo­stał do­wód­cą ku­tra tor­pe­do­we­go.

 

Ze’ew Al­mog: Chcia­łem słu­żyć w jed­no­st­ce zwią­za­nej z mo­rzem, naj­le­piej w od­dzia­le spe­cjal­nym. A jed­nak tra­fi­łem do Na­ha­lu, ja­koś tak wy­szło, wy­ni­ka­ło to z mo­je­go uczest­nic­twa w ru­chu mło­dzie­żo­wym, po tro­sze z at­mos­fe­ry mo­jej szko­ły. Więk­szość cza­su spę­dza­li­śmy na pra­cy w polu, od cza­su do cza­su mie­li­śmy ćwi­cze­nia woj­sko­we. Wte­dy po­zna­łem swo­ją żonę, któ­ra była w mo­jej dru­ży­nie. Tak w ogó­le, to było to strasz­nie nud­ne. Prze­sze­dłem kurs do­wód­ców dru­żyn, naj­trud­niej­szy jaki kie­dy­kol­wiek od­by­łem. In­struk­to­rzy byli sa­dy­sta­mi i trak­to­wa­li nas, jak­by­śmy byli w obo­zie kon­cen­tra­cyj­nym – nie po­do­ba­ło mi się to, a po­nad­to wy­sła­no mnie tam wbrew mo­jej woli. Chcia­łem się stam­tąd wy­do­stać, ale nie chcie­li mnie wy­pu­ścić, za­czą­łem więc wło­ski strajk. Do­sta­wa­łem cią­gle kary, aż w koń­cu we­zwał mnie do sie­bie do­wód­ca kom­pa­nii po­rucz­nik Su­pa­po[5] i po­wie­dział mi, że na nic moje wy­sił­ki i będę mu­siał kurs od­być do koń­ca, tyle że do­sta­nę sto­pień młod­sze­go ka­pra­la, a nie ka­pra­la. Mniej wię­cej w po­ło­wie kur­su wy­pa­da­ło świę­to Pas­chy i do­sta­li­śmy urlo­py. Oj­ciec po­pro­sił mnie, że­bym był do­brym żoł­nie­rzem, jak w tym po­wie­dze­niu, że gdy opór zda się na nic, to trze­ba współ­pra­co­wać. W su­mie nie mia­łem wy­bo­ru, po pro­stu by­łem wku­rzo­ny, że wy­sła­li mnie na ten kurs wbrew mo­jej woli. Kie­dy wró­ci­łem po świę­tach na kurs, zmie­ni­łem się cał­ko­wi­cie. Po jego za­koń­cze­niu by­łem bar­dzo do­brym żoł­nie­rzem pie­cho­ty. Su­pa­po we­zwał mnie do sie­bie pod ko­niec szko­le­nia i po­wie­dział, że gdy­bym tak spra­wo­wał się od po­cząt­ku, to skoń­czył­bym z wy­róż­nie­niem. Kie­dy przy­pad­ko­wo spo­tka­łem go jako do­wód­cę plu­to­nu w 890 ba­ta­lio­nie spa­do­chro­no­wym[6], a by­łem już wte­dy w 13 Flo­tyl­li, chciał, że­bym zo­stał w jego od­dzia­le.


[image: F 18]
Ka­pral Ze’ew – pierw­sze dni w 13 Flo­tyl­li (z arch. Ze’ewa Al­mo­ga).



Po ukoń­cze­niu kur­su do­wód­ców dru­żyn zo­sta­łem wy­sła­ny na ko­lej­ne szko­le­nie. Był to kurs wy­cho­wa­nia fi­zycz­ne­go i wal­ki wręcz. Po ich ukoń­cze­niu zo­sta­łem in­struk­to­rem od­po­wie­dzial­nym za wy­szko­le­nie fi­zycz­ne mo­je­go ba­ta­lio­nu Na­ha­lu. Wy­sy­ła­no nas na gra­ni­cę z Gazą żeby prze­ciw­dzia­łać prze­ni­ka­niu fe­da­inów na te­ren Izra­ela. W tym cza­sie mój do­wód­ca kom­pa­nii po­wie­dział mi, że zgło­sił się na ochot­ni­ka do 13 Flo­tyl­li, któ­rej ist­nie­nie było taj­ne. Od razu wy­peł­ni­łem for­mu­la­rze do­ty­czą­ce ochot­ni­cze­go zgło­sze­nia się do służ­by w tej jed­no­st­ce.


[image: F 19]
Z le­wej: świa­dec­two ukoń­cze­nia przez Ze’ewa Al­mo­ga z wy­róż­nie­niem kur­su in­struk­tor­skie­go wy­cho­wa­nia fi­zycz­ne­go w Szko­le Pie­cho­ty IDF, 21 XII 1953 r. Z pra­wej: Ćwi­cze­nia pod­czas kur­su dla ko­man­do­sów – for­so­wa­nie Jor­da­nu. (z arch. Ze’ewa Al­mo­ga).



Za­bra­ło mi 10 mie­się­cy, za­nim do­sta­łem się do Flo­tyl­li. Do­wód­cą był wte­dy Izzi Ra­haw. Na­hal nie chciał mnie wy­pu­ścić, ła­miąc przy tym za­sa­dy, ja­ki­mi kie­ro­wa­no się wte­dy w Izra­el­skich Si­łach Obro­ny – tzn. je­że­li zgła­sza­łeś się na ochot­ni­ka do od­dzia­łu, któ­ry chciał cię przy­jąć, to jed­nost­ka, w któ­rej słu­ży­łeś, mu­sia­ła cię wy­pu­ścić. Mój do­wód­ca ba­ta­lio­nu uznał, że je­stem klu­czo­wym żoł­nie­rzem. Izzi w koń­cu się wku­rzył i za­brał mnie swo­im sa­mo­cho­dem do Jaf­fy do wy­dzia­łu per­so­nal­ne­go Na­ha­lu i tam po­wie­dział sze­fo­wi wy­dzia­łu: „Wi­dzisz tego żoł­nie­rza? On już nie jest w Na­ha­lu, od te­raz jest w mo­jej jed­no­st­ce”. Tak się do­sta­łem do 13 Flo­tyl­li. Póź­niej do­wie­dzia­łem się, że Izzi po­wie­dział ofi­ce­rom swo­je­go szta­bu, że mam wiel­ki po­ten­cjał i będę w przy­szło­ści do­wo­dził Flo­tyl­lą, a może na­wet osią­gnę wyż­sze sta­no­wi­ska we flo­cie.

Izzi zro­bił coś nie­spo­ty­ka­ne­go, pra­wie po­ło­wę żoł­nie­rzy 13 Flo­tyl­li wy­słał na 2,5 roku na kurs ofi­cer­ski. Po­ło­wę! Miał wi­zję 13 Flo­tyl­li. Chciał mieć ka­drę ofi­cer­ską, któ­ra umoż­li­wi roz­bu­do­wę od­dzia­łu w przy­szło­ści. Szko­le­nie na kur­sie ka­dec­kim było świet­ne, choć zda­rza­ły się i nud­ne przed­mio­ty – jak to w szko­le. Kurs ofi­cer­ski za­koń­czy­łem z pierw­szą lo­ka­tą. Przez pięć lat do­sko­na­li­łem swo­je umie­jęt­no­ści i zdo­by­łem wszyst­kie moż­li­we spe­cjal­no­ści: mi­ne­ra, ope­ra­to­ra świ­ni, nur­ka bo­jo­we­go.

Po moim po­wro­cie z uni­wer­sy­te­tu nowy do­wód­ca Flo­tyl­li [Dov Sha­fir – przyp red.] dał mi wy­bór – mo­głem zo­stać za­stęp­cą do­wód­cy albo ofi­ce­rem ope­ra­cyj­nym w szta­bie. Za­stęp­ca do­wód­cy zaj­mu­je się wszyst­ki­mi tymi nud­ny­mi rze­cza­mi – lo­gi­sty­ką, ad­mi­ni­stra­cją – nie chcia­łem tego ro­bić. Zo­sta­łem więc ofi­ce­rem ope­ra­cyj­nym Flo­tyl­li. At­mos­fe­ra w jed­no­st­ce nie po­do­ba­ła mi się. Zna­li­śmy prze­cież wszyst­kie cele, Alek­san­drię zna­łem na pa­mięć, trze­ba było za­pla­no­wać szko­le­nie tak, że­by­śmy mo­gli od razu przejść do dzia­łań bo­jo­wych we wro­gich por­tach. A tak się nie dzia­ło. Do­wódz­two ja­koś nie było za­in­te­re­so­wa­ne pod­no­sze­niem na­szej zdol­no­ści bo­jo­wej i nie za­cho­wy­wa­ło się pro­fe­sjo­nal­nie. Zde­cy­do­wa­łem się opu­ścić od­dział. Prze­sze­dłem kurs na do­wód­ców okrę­tów i otrzy­ma­łem do­wódz­two ku­tra tor­pe­do­we­go. Po­do­ba­ła mi się at­mos­fe­ra pa­nu­ją­ca na okrę­cie.

* * *


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 







 

Przy­pi­sy


Wstęp do wy­da­nia pol­skie­go

[1] Ha­ga­na (pol. obro­na) – taj­na or­ga­ni­za­cja stwo­rzo­na w 1920 r. do sa­mo­obro­ny przez ży­dow­skich emi­gran­tów w Pa­le­sty­nie, w 1948 r. prze­kształ­ci­ła się w Siły Obro­ny Izra­ela (przyp. red.).


[2] Pal­mach (hebr.) – kom­pa­nie sztur­mo­we, od­dzia­ły wal­ki czyn­nej Ha­ga­ny (przyp. red.).


[3] Jesz­cze przed ogło­sze­niem nie­pod­le­gło­ści przez Izra­el Pal­ja­mo­wi uda­ło się za­ku­pić sześć wło­skich mo­to­ró­wek przy­sto­so­wa­nych do prze­wo­zu 600 kg ma­te­ria­łów wy­bu­cho­wych. Były to po­zo­sta­ło­ści po X Flo­tyl­li, czy­li wło­skich ko­man­do­sach mor­skich czę­sto na­zy­wa­nych ludź­mi-ża­ba­mi. Pierw­szym in­struk­to­rem wpro­wa­dza­ją­cym Izra­el­czy­ków w taj­ni­ki ob­słu­gi tego sprzę­tu był Włoch, któ­ry uczest­ni­czył m.in. w ak­cji prze­ciw­ko bry­tyj­skim zbior­ni­kow­com na re­dzie Sudy na Kre­cie. Abra­ham Ra­bi­no­vich, The bo­ats of Cher­bo­urg, Nowy Jork 1988, s. 23 (przyp. red.).


[4] Opis tej woj­ny moż­na zna­leźć m.in. w: Krzysz­tof Ku­biak, Woj­na o nie­pod­le­głość Izra­ela 1947–1949, Za­brze–Tar­now­skie Góry 2013; Ben­ny Mor­ris, 1948. The hi­sto­ry of first Arab-Isra­eli war, Lon­don 2008; Da­vid Tal, War in Pa­le­sti­ne 1948. Stra­te­gy and di­plo­ma­cy, Nowy Jork 2004 (przyp. red.).


[5] Dra­ma­tycz­ny opis ata­ku na egip­skie okrę­ty moż­na zna­leźć w książ­ce Abra­ha­ma Ra­bi­no­vi­cha, The bo­ats of Cher­bo­urg, Nowy Jork 1988, s. 23–26 (przyp. red.).


[6] Ty­tu­łem Bo­ha­ter Izra­ela za wy­bit­ne za­słu­gi pod­czas woj­ny o nie­pod­le­głość uho­no­ro­wa­no 12 żoł­nie­rzy– tylu, ile było ży­dow­skich ple­mion. Był to akt jed­no­ra­zo­wy. Do­pie­ro w 1970 r. Izra­el do­pra­co­wał się sys­te­mu od­zna­czeń woj­sko­wych. Na mocy usta­wy Kne­se­tu naj­wyż­szym od­zna­cze­niem woj­sko­wym Izra­ela stał się Me­dal za Dziel­ność (Itur Ha­Gvu­ra) i wszy­scy Bo­ha­te­ro­wie Izra­ela au­to­ma­tycz­nie go otrzy­ma­li. Me­dal do dzi­siaj przy­zna­no 40 razy (przyp. red.).


[7] Kon­flikt ten ma jesz­cze co naj­mniej kil­ka in­nych nazw. Dla Izra­el­czy­ków jest to ope­ra­cja „Ka­desz”, dla Fran­cji i Wiel­kiej Bry­ta­nii ope­ra­cja „Musz­kie­ter”, dla Ara­bów „trój­stron­na agre­sja”, po­nad­to: woj­na su­eska, kry­zys su­eski. Opis tej woj­ny moż­na zna­leźć m.in. w: Krzysz­tof Ku­biak, Suez 1956, Gdańsk 2006, Ah­ron Breg­man, Isra­el’s Wars. A hi­sto­ry sin­ce 1947, Lon­don 2004, s. 55–61; Mot­ti Go­la­ni, „The Si­nai War: three part­ners, three wars”, w: Ne­ver-en­ding con­flict. Isra­eli mi­li­ta­ry hi­sto­ry, Me­cha­nicks­burg 2004, s. 87–108. Cie­ka­we pod­su­mo­wa­nia i ana­li­zy znaj­du­ją się w dwóch zbio­rach ar­ty­ku­łów: Si­mon C. Smith (red.), Re­as­se­sing Suez 1956. New per­spec­ti­ves on the cri­sis and its after­math, Al­der­shot 2008 oraz Sel­wyn Ilan Tro­en (red.), Mo­she She­mesh (red.), The Suez-Si­nai cri­sis. Re­tro­spec­ti­ve and re­ap­pra­isal, Lon­dyn 1990 (przyp. red.).


[8] Abra­ham Ra­bi­no­vich, The bo­ats of Cher­bo­urg, Nowy Jork 1988, s. 26–27 (przyp. red.).


[9] SBS – Spe­cial Boat Squ­adron, bry­tyj­scy ko­man­do­si mor­scy (przyp. red.).



Wo­jow­nik

[1] Sa­mu­el M. Katz, Ni­ght Ri­ders, Nowy Jork 1997, s. 12 (przyp. red.).


[2] Ob­szer­na in­for­ma­cja o tym stat­ku: https://en.wi­ki­pe­dia.org/wiki/USCG­C_U­nal­ga_(WPG-53) (przyp. red.).


[3] Szko­ła pro­wa­dzo­na przez or­ga­ni­za­cję i par­tię po­li­tycz­ną Ha­po­el Ha­Mi­zra­chi, stwo­rzo­na przez re­li­gij­nych sy­jo­ni­stów. Jej ha­słem była „Tora i pra­ca”, zaj­mo­wa­ła się two­rze­niem ki­bu­ców i mo­sza­wów oraz edu­ka­cją mło­dzie­ży (przyp. red.).


[4] Na­hal (pol. Stru­mień), pa­ra­mi­li­tar­na or­ga­ni­za­cja po­wsta­ła w 1948 r., w któ­rej słu­ży­li głów­nie ki­buc­ni­cy, łą­czą­ca pra­cę na roli i za­kła­da­nie no­wych ki­bu­cy z by­ciem żoł­nie­rzem. Wy­czer­pu­ją­ce omó­wie­nie roli i za­dań Na­ha­lu moż­na zna­leźć w: Ze’ev Dro­ry, The Isra­el De­fen­ce For­ce and the fo­un­da­tion of Isra­el. Uto­pia in uni­form, Lon­don 2005 (przyp. red.).


[5] Kpt. Sa­adia El­kay­am („Su­pa­po”), zgi­nął 28 lu­te­go 1955 r. jako do­wód­ca kom­pa­nii spa­do­chro­nia­rzy w raj­dzie na Gazę o kryp­to­ni­mie „Czar­na Strza­ła” (przyp. red.). 


[6] W izra­el­skich jed­nost­kach spa­do­chro­no­wych był sil­ny kon­tyn­gent Na­ha­lu (przyp. red.).
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